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—  K R A K Ó W .  ----

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 14 doj^dniu 1 > Plid-zicrnika.'
Zieliński J ó z e f ,  Muchowicz F e l iy ,  Tomkowiez 

Apolinary oh., Rutkowski r ranc iszek ,  T r i ibe .ko iB ar  
kara  siężnn , Trngio E d w a rd ,  Kiniorski W ojciech , 
Jek ic l  F ranciszek, l lcrdyński Jozef,  Gchcl W ilhe lm ,

• Gursz Urszula, l iosnnński Józef,  Pfcilfcr Ju l iu sz ,  To 
tocka E w a  lir., z Po lsk i ;  — Łaniewski Karol oh,,  
D i tm ar  F r y d e r y k , liaspcrkicwicz Juliusz ,  Siirzyński 
Tadeusz oh., Jnkke Franciszek kur  franc., 7. Galicy!; —  
Maras Henryk, Lul imirski Henryk siązę, I  ubomirska. 
Teressa  ziężna, z Pruss.

W yjechali s  Krakowa. ̂
Zahielto l lcnryk  hr.,  Szałas F ranrjsze’; , Markow­

ski Antoni, Kiclcjowska Konslaneya, Żueliowski F r a n ­
ciszek ol>., Jo rdan  Jan  oh.,  Rozwadowski J a n ,  Świąt­
kowski Jacek, Ditmar F ryderyk major ces. ross.,  do 
P o lsk i ;  — J a k i e  Franciszek knryer f rancuzk i , do 
Pruss.

W iadom ości zagraniczne.
—  Paryż 25 Września. —  

Publiczność bardzo zajmowała się w  tych 
dniach naszą flotą na morzu śródzicnmem, naj- 
ważniejszem fakluta zdaje nam się być, posłanie

wzmocnienia dwóch okrętów  liniowych do na­
szej siacyi w TaP:s , ( pod dowództwem pana 
L eray .  Porla pod pozorem jakichś za ta rgów  
z bejem tunetańskim , objawiła zamiar zwalenia 
go i zastąpienia przez przychylniejszego sobie 
człow ieka,  to je s t  przychylnego tym, którzy 
porcie tuk słabej ,  tak niezdolnej do stosownego 
zarządu sv oich posiadłości,' dają wojownicze 
rady  i obudzają myśli w ypraw y przeciw rejen- 
cyom afrykańskim, Rzeczywiście zamierzono 
wprowadzić W Afryce rząd nieprzyjazny nasze- 
mu pobytowi w A lg ie rze ,  rząd klóryby naszj ra 
nieprz\jic io lora mógł dostarczać broni, amuni- 
cyf ,  żywności i pomocy wszelkiego rodzaju. 
F rancya dała ju ż  poznać,  źe nie pozwoli w  
Tunis rewolucyi zbrojnej, zamierzonej przeciw 
jćj interesom. Tahir pasza miał zbliżyć się do 
rcjcncyi z znaczną eskadrą ,  nasza dywizya 
wzmocnioną została L pan L eray  otrzym ał sta­
nowcze instrukeye. Tchir  pasza nie zapomniał 
zapewnie o N aw arynie  i: usłucha mądrej rady.

—  Rouen  2 2  W rześnia. —
Przed kilku dniami na paropływic Union 

zdarzyło sie wielkie nieszczęście. W ypłynął 
on z La BoJilta z iC l  pasażerami, k tórzy  w ra ­
cali z ja rm arku  w  Rourg Achard. Na<de »eLt 
kocioł parowy i cały statek zoslał okryty”ogniem 
dymem i w rzącą  wodą. Zamięszanie i w rz a s 
w a b^ y  nie do opisania. Mnóztwo czółen
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ubliżyło się i wzięło około 200 passażerów. 
Dwnj mężczyzui skoczyli z kajuly w  wodę i 
jedna  kobieta z przestrachu to samo uczyniła. 
Ale wszyscy zostali-uralowani. Ponieważ sta* 
tek  przez to znacznie został ulzony i ogień 
ugaszono, przeto reszta pasażerów pozostała na 
s ta tk u ,  który  później przez inny paropływ z o ­
sta ł  wzięty na linię pociągową i zaprowadzony 
n a  miejsce swego przeznaczenia.

—  A nglia . —
Rozprawy parlamentowi. Izba wyższa, 

27  wrześuia. Lurd Bmuglwm zwrócił uwagę 
izby  na karność więzień a mianowicie na roz­
maite obchodzenie się z więźniami w różny J r  
w ięz ien iach , na złą żywność która szerzy cho­
roby  w w .ęz ieu iaeh ,  nakuuiec gan i ł ,  :śe nieo- 
sądzeui więźniowie, bywają umieszczani razem 
z  potępiouemi już zbrodniarzami i ubierani w 
suknie winowajców. Zakończył wnioskiem aby 
podauo do królowej ad res ,  izby kazała  w po­
czątku każdego parlamentu przedstawić izbom 
raport względem rozporządzeń wydanych w  
upłyoionym roku dla więzień. Xiążę Wcllinlgou 
oświadczył iż puukta przedstawione przez szla­
chetnego^ lorda zasługują istotnie na największą 
u w a g ę ,  i źe daleki od opierania się wnioskowi, 
getów  jest  owszem udzielić izbie wszelkich w 
tern w. przedmiocie objaśnień. Mocya lorda 
Brougham została w  skutku lego jcduogłośuic 
p rzy ję tą .

Izb a  nizsza  2 7  W rześnia. Z porządku 
wypada! wniosek ministeryalny aby izba zam ie­
niła się w  wydział dróg i środków. Kanclerz 
»zby skarbowej pan Goulbourn, nicchcnc nudzić 
izby powtarzaniem niedawno przedstaw ionych 
wiadomości w  tym przedmiocie, poprzestał na 
przedstawieuiu w uiosku , iżby dla pokrycia te­
gorocznego deficytu ,  przeznaczuuo utworzeuie 
funduszu przez wydanie papierów izby skarbo>- 
Wcj w wysokości 5 milionów ft. st. Zarazem 
doniósł,  źe już  podpisano 3 .54a ,000  z tej sum­
m y, pozostaje przeto tylko 1,455,0UU f. szter. 
które j a k  m niem ają ,  może bank weźmie ha 
siebię. Żuówu powstały rozprawy w których 
naglono ministrów, aby się żsweir.i zamia­
rami oświadczyli, ale sir  Robert Pccl ,  znowu 
.odparł przeciwników mnczeuiem. Pau V. iliams 
ganił powiększenie długu i tw ie rd z i ł , że deficyt 
mógłby być przez samą oszozęduośo pokryty. 
•Jeśli tak je s t  odrzekł sir Robert P ee l ,  tedy' 
tem bardziej potrzeba czasu ua  należyte . roz­
w ażenie wydatków kraju. Zobowiązuję s*ę do 
zaprowadzenia wszelkich rozsąduych redukcyi, 
przedsięwCŁinę Wszelkie oszczędności jakie się 
iladzą pogodzić z godnością k raju .  JSie zaprze­

czam iż wielki niedostatek panuje, będę się 
stara ł dokładnie wszelkie przypadki zbadać i 
spodziewam s ię ,  że zbyteczne wydatki będą 
nsuuię lem i, muszę jednak trzymać się mego 
postauowienia, nie wdawania" się aa teraz w  
obszerny, rozbiór kwestyi zbożowej. Lord Pal- 
merston trw ał przy tem , że ministrowie muszą 
albo objawić swoje zamiary przed odroczeniem 
parlam entu , albo przyrzec ,  że go w początku 
listopada napowrót zwołają. N a  to ze s trony 
ministrów nus nie odpowiedziano. Następnie 
wspomniouy na' początku projekt p. -Goulbourn, 
i drugi tyczący się furduszn 10 milionów do­
zwolonych przez poprzedni parlament, bez gło- 
Sutvauia zostały przyjęte,. Jjalej izba zmieniła 
się w  wydział do roztrząsania bilu przedłużenia 
komissyi ubogichL pan Yorkc torys podał tu 
poprawkę która .liedoztyalałaby koinissarzom 
odłączać męża od żouy w  domach pracy, jeśli 
ich ubóztwo nfe pochodzi z ich winy, powołu­
ją c  się do przepisów pisma św ię tego, ale po­
prawka la została odrzucouą 187 glosami prze­
ciw 36, pouiesvaż sir James Graham uczyuił 
u w a g ę ,  że slósownicjszŁm byłoby, odroczyć 
wszelkie modyfikacye, do stanowczego rozlrzą-  
sauia prawa o nbugich, co w przyszłym roku 
nastąpi. Następuie odroczono dalsze rozpraw y 
do ju t ra ,

■—• Dnia  28  W rześnią. —- 
Na. radzie ministrów odbytej w  pią tek ,  roz­

trząsano czy rząd powinien udzielić żądane 
posiłki dq opcracyi w Chinach, czy n ie ,  i z a ­
pewniają iż postanowiono wysłać jeszcze  6000 
żołnierzy indyjskich do Chin. Ale w tym roku 
nie można już  prawie myśleć o- jakiem bądź 
slanowczeui przedsięwzięciu, ponieważ burze 
trw ające  zw ykle  w je s ien i ,  przeszkadzałaby 
wszelkim poruszeniom floty augielskiej.  Pogło­
ska iż nadeszły tn nowe wiadomości z Chin, 
które mają brzmieć pomyślniej dla sprawy a n ­
gielskiej, albowiem miano stoczyć kilka bilew, 
w których chińczycy nie mogl. dotrzymać placu, 
jednakże wojsko angielskie nie odważyło się 
wkroczyć w głąb k r a ju ,  bo ich siła lądowa 
zdawała im się zbyt s łabą; pogłoska ta może 
być podobnie fałszywą, ja k  dawniejsze donie­
sienie jo  zniszczeniu żniw herbaty  w  Chinach; 
albowiem źródła j  'j dojść nie można.

—• Lizbona  20  W rześnia. —
Izba deputowanych C l głosów przeciw 13 

dała żądane przez gabinet votum zaufania, przez 
które gabinet upoważuiony został do ncgocyo- 
wania pożyczki 090  kouLos. czyli 207 ,000  f. 
s t .  co zapewnie wykonane zostanie przez po­
średnictwo banku lizbońskiego i zarazem wcelu
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wyplaly dywidend zagranicznego d ln g u , dzie­
sięciny i podatki gruntowe, te  które do lipca 
1842 roku przypadają, dozwolono z góry zcią- 
gnąć, przyczerajeszcze także rozporządzono, źe 
jeśliby w czasie przypadłej wypłaty onych dy­
widend środki na ten cclprzeznaczone nic ł>yłv 
dostatecznemi, wtedy niedobór ma być. w y­
płacony z kassy celnej Lizbony i Porto. Ud 
czasu jak  istnieje konsly lucya , żaden jeszcze 
gabinet nie otrzymał tuk znacznego pełnomo­
cnictwa, i mniemają że to pełnomocnictwo uży­
łem zostanie do otwarcia drogi ku wprowadze­
niu umiarkowanego systemu,

—  Konstantynopol 15 W rześnia. —  
Onegdaj w ydarzy ł się lu następujący w y ­

padek: Przybył tu okręt. handlowy austryaeki
naładowany rozmaitemi machinami. Wiciu tur- 
ków udało się na jego pokład, dla oglądania 
tych machin, niewiadomo dotychczas przez jaki 
przypadek przyszło do sprzecy.ki a potem do 
bójki. Wiadomo że okręty  kupieckie nic dość 
inają silne osady; goście tureccy widząc że są 
dość licznem i, mniemając się obrażonemi, zw o­
łali więcej jeszcze swoich spółwyznawców, aby 
wymódz zadośćuczynienie. A ustryacy z swo­
je j  s trony widząc się obrażonemi wywiesili f la­
gę  i posłali do Ali paszy w Tophana. Teu 
zamiast jak  należało w takowym wypadku udać 
się sam na pokład obrażonego s ta tk u ,  posłał 
tylko 2 0  arty ierzystów  i sześciu kanasów dla 
załatwienia sporu. Ale zamiast przywrócić po­
kój,  turcy dodali tylko oliwy do ognia i jeden 
Z kawasów ośmieli! się zerwać flagę- i podeptać 
j ą  nogami. To nic mogło ujść bezkarnie; zda­
no raport baronowi S ti irm er,  a 25 kapitanów

parowych I żaglowych okrętów oświadczyło, żc 
nigdy nie wywieszą flagi aus lryack ie j , dopóki 
świetne zadość uczynienie za je j  teraźniej- - 
szą obrazę nic będzie udzielou,em. łternuneyusz, 
baron S tiirmer, który w przykrzejszych już 
przypadkach jakie od roku miały miojsce, zawsze 
postępował z godnym naśladowania - tak tem , 
umiał i tu pośrednią drogę obrać. Miał on lu 
na względzie, że to co liiłl tnrecki uczynił, nie 
zgadza się z uczuciami rządu tureckiego. W szyscy 
kapitanowie auslryaccy żądali zadość uczynienia, 
bardzo słusznie. W  tyra duchu wysłany został 
do wysokiej porty baron T e s la ,  aby żądać 
zadość uczynienia. Zalękniony gabinet przyrzekł 
i przystał na wszystko co Auslrya żądać mogła. 
Baron Stiirmer nie m niem ał, żeby potrzeba było 
sprawę prywatną czynić zaraz sprawą narodową 
i postanowiono aby obrażona flaga została 21 
wystrzałami powitaną, co też dzi.ś dopełnionym 
zostało. P róczlego  Ali pnszaTophany stawiony 
będzie przed sąd , co moic przynieść tę korzyść 
że przynajmniej paszowienie będą nieruchomemi, 
fajką tylko i 'spoczynkiem zajmując się. E n e r ­
giczne . a , zarazem rozważne postępowanie ba­
rona Stiirmer. znalazło tu powszechny poklask, 
szczególniej kiedy je  porównano z postępowa­
niem anglików i francuzów.

Wielki admirał Tahir p a s z a , przybył lu i 
odbiera szczególne oznaki czci. Zostanie on 
niezawodnie wezyrem albo sc rask ie rem , ponie­
waż teraźniejszy minister wojny oświadczył, 
że nie chce dłużej zatrzym ać swego wydziału. 
O tę r.ominacyą wszyscy lękają się i drżą, 
albowiem Talrir pasza znany  je s t  jako  nieprzy­
jaciel chrześcian.|

Doniesienia Urzędowe.

P is a r z  T ry bu na łu  I ,  I n s t a n c j i . t  
W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta Krakowa i  jego Okręgu
Podaje do publicznej wiadomościi, iz na 

żądanie Jana Hieronima Stefana K zesinskiego,  
W Krakowie przy ulicy Kanonnej pod L 124  
zam ieszkałego, sprzedaną zostanie przez pu« 
bliczną l ic y ta c ją ,  realność pod L .  204 przy 
ulicy Zwierzynieckiej inaczej na przedmieściu  
N ow y Świat w gminie I X .  M . Krakowa po­
łożonej, od zachodu z ulicą W ą zk ą  ku N .  
199 p row adzącą , od północy z ogrodem Ń.  
200, od wschodu *  realnością X . 203, od po­

łudnia z u l icą  publiczną granicząca, w p o ło ­
w ie  do SSÓW ś. p. Jana P ile ck ieg o ,  w  dru­
giej do pozostałćj wdowy, Zofii z Klimasów  
I g o  ślubu Pileckiej 2 g o  Zienibińskiej nule. 
żąca w d r o d z e  działu po s.  p. Janie P ileckim  
na s p r z e d a ł  publiczną poprzednio wystawiona,  
prze* Szymona Pileckiego w dniu 10- lipca
1840 r. na własność nabyta, a t o n a s k a t e k  w y­
roków prawomocnych Trybunału I. Instancyi
1) z  d. 10 lipca 1841 r., 2) z d. 11 sierpnia
1841 r., uznających Szym ona P ileck iego za  
niedopełniającego warunków łicytacyi i naka­
zujących ogłoszen ie  nowych na koszt  i stratę  
jeg o  pod następującemi warunkami.
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])  Cena szacunkowa realności pod L. 201  
W przedmieściu Noity  Swint stosownie do 
aktu oszacowania na pierwsze wywołanie w  
summie zip. 9,301 gr. 25 ustanowiona w moc  
wyroku Trybunatu I. Instancyi z wyż- z daty 
powołanego do 2f'ó  części to jesl do suimny  
złp. 6 ,201 gr. 18 zniżona zostame.

2) Chęć licytowania mający złoży  na. v«- 
dinm 1 /1 0 część ceny szacunkowej to jest: 
kwotę złp. 620, od którego jedynie Zofia 
Ziemb.ńska dział popierająca z p r a w iw s p u ł -  
ności i Szym on Pilecki bukcessor pełnoletni,  
są  wolni.

3) Nabywca zapłaci wszelkie koszta po* 
pierania łicytaci do rąk i za kwitem adwo* 
kata licytacyą popierającego, a to zaraz po 
prawomocności wyroku takowe zasądzają­
cego.

4) Równie nabywca zobowiązany będzie  
zapłacić podatki z a le g łe ,  gdyby się takowe  
okazały, a to stosownie do przepisu prawa, 
równie opłacać będzie czynszu ziem nego do 
kasty  g łównej rocznie zip., 7 na rzecz s z p i­
tala B ożego  M iłosierdzia , bez potrącenia z 
szacunku.

5) W ypłaty w sze lk ie z resztnjącego sza­
cunku nastąpią po prawomocności klassyfi-  
kacyi i działu z obowiązkiem płacenia przez 
nowonabywcę procentu po G/lOO od dnia li-  
cytacyi rzeczonego domu.

7) Schedy małoletnich Pileckich', jakie z 
działu wypadną, zostaną przy nieruchomości 
aż do postanowienia w tej mierze rady fami­
lijnej równie z obowiązkiem  płacenia procen­
tów po 5 /1 0 0  od dnia licytacył rachować się  
m ającym .

6) Niedopełniający któregokolwiek w a­
runku licytacyi utraci radium  aa korzyść ta­
k ow ą  popierającej i S S ó w  ś. pi Pileckiego i 
proc: U g o  nowa licytacya na koszt niedopeł­
niającego og łoszoną  zostanie.

8) Przysądzenie stanowcze tej realności 
natręt na pierwszym terminie licytacyi nastą­
pić może, gdy który z pretendentów najwię­
cej zaofiaruje.

9) Gdyby kto w ciągu tygodnia po Sfa- 
nowczem przysądzeniu o P/4 część ceny wy* 
licytowanej więcej zaofiarował obowiązany  
jest takową w depozyt z ło ż y ć ,  i nowa Ii cy­

tacja stosownie do prawa przedsięwziętą  
b ę d z i e .

lO)  P o d o p e ł n i e n i u  w a r u n k ó w  l i c y t a c y i  2 ,  
3  i 4  n o w d n a b y w c ą  o t r z y m a  d e k r e t  d z i e d z i ­
c twa  l ą j ż e  r e a l n oś c i .

Termin do sprzedaży tej realności wyzna­
cza się na dzień 12 listopada 1741 r.

Sprzedaż pomienionej realności popiera 
Adam Gołęberski adwokat w Krakowie przy 
ulicy Szerokiej pod L. 42 /2  zamieszkały.

Wzywają się przeto na takową licytacyą  
W sa t)  audyeiMyonalnej Trybunału I. Instan- 
cyi W . M. Krakowa i J. O. w Krakowie \v 
gmachu pod L. 106 o godzinie 10 z rana od­
bywać się m ającą, chęć licytowania mający  
jakoteż wszyscy wierzyciele i prawo rzeczo­
we mający, aby pod rygorem prawa wszell;ie  
dowody praw swych na tymże terminie licy­
tacyi złożyli z ustanowieniem adwokata.

Kraków d, 2 października 1841 r.
Janicki.

N o t a r y u s z  P u b l i c z n y

Wolnego M iasta K rakowa i  Jego Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 

skuter ezolucyi Trybuicalu I. Instancji z d. 
12 października do numeru 7257 i 2  paź­
dziernika do numeru 6966 z roku 184L 
sprzedane będą przez publiczną licytacyą w  
drodze postępowania spadkowego ruchomości,  
po niegdy W ojciechu  C holsk im , oraz A gne-  
szce Adamskiej,' jako ,to: cztery konie, sto-  
larszczyzna, poście l,  suknie, kosztowności i 
tym podobne, to jest konie na Kleparzu na 
targu końskim w dniu 4 9  października 184L 
roku o g o iz io ie  U  z rana, zaś inne rucho­
mości w dniu 21 października t. r. on g o ­
dziny 9tćj z rana na W eso łe j  w  domu pud 
L. 230.

K raków dnia 14 października 1841 r.

Franciszek Jakubowski.

Dnia 19 października 1S41 r. od godziny  
9 z rana a od 3 z południa w Krakowie na 
targu puLlicznym sprzedane zostaną przez pu­
bliczną licytacyą k o n ie ,  bryczki, wozy,  p o ­
wozy i t. p. rekwizyta furmitńskie; chęć  l i ­
cytowania mający na czas i miejsce oznaczo­
ne zgłosić się  zechcą.

Kraków d 14 października 1811 r.
A n d rze j Borelowski Kom. Satd.


